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W i a d o m o ś c i  K b a i o w e .

T F y ją te k  ze sp raw ozdan ia  M in is t ra  N a ro ­
dowego O św iecenia  z i 85 i  roku.
(Wydrukowano za Nay w y ż-s z y m Rozkazem.)

S tan  n a u k  d o  J l / - X  W  e k u *

Is tn ie jące w H o js y i  z dawny*‘ h czasów Du­
chowne Szkoły nie t y lk o  do w ie lk iego  p rzekszta ł­
cenia , dokonanego przeż C esarza  P i o t r a  I ,  we 
wszys tk ich  częściach urządzenia Państwa * lecz 
i  d łu g i  czas polem, b y ły  u nas p raw ie  jedyńęm i 
rozsadnikami nauk: a lbow iem  do końca X V  I f l g o  
w ie k u  , prócz G imnazyum p rzy  A ka d e m ii  Nauk, 
zaprowadzonego w  t y i y  r o k u ,  —  Moskiewskiego 
•Uniwersytetu  z dwóma p rzy  n im  G im n a z ja m i 
( i y 55) i  Szlachetnym Pensyonem ( i 799), ■— Gim- 
naźyum Słobodzko U kra ińsk iego i  Kazańskiego* 
n ie k tó rych  Szkó ł w  G ubern ijach nadba łtyck ich* 
i k i l k u  niższego rzędu szkół , po miastach * nie 
b y ło  żadnych stale zaprowadzonych św ieck ich  
naukow ych  zak ładów  * ) .  W  daleko zna-* 
cznieyszey l iczb ie  i  z pewnym  systematerri* szko ły 
te zaczęły powstawać od 178З roku, gdy za szczti3 
gólnym Ukazem C k s a rz o w k y  IC.Af a r z y n y  l lg ie y *  
u-tanowiona by ła ,  pod własne m przewodnie twe tri 
C e sa rzo w e y , oddzielna Kom issy  a, dla zaprowadze­
nia Szkół narodowych, za pośrednictwem umyślnie 
w  tym celu powołanego z A u s try i4, Dy rek to ra  szkół, 
Ja n ko w ić ia  de M ir je w o . Zaprowadzenie  ta kow ych  
szkół , k tó re  nakazano b y ło  rozpocząć w G uber­
n i i  Sankt Petersbursk iey, m ia ło  tak szybki postęp* 
£e do І790 ro k u  b y ło  ich  w różnych stronach Ce­
sarstwa przeszło 170. W e d le  wydaney w  1.786 
ro k u  U stawy, nazwa rte опё zostały szkołami na- 
ro d o w e m i,  i  rozdzielone na G łówne i  M a łe  (śre­
dnie i  niższe); dozor nad n iem i powierzono Gu­
bernatorom ł  G ubern i ja lny  m D y re k to ro m  , a i i-  
t rzym an ie  ich  włożono na obowiązek Iz b  Powsze­
chne y  O p iek i.  Jednocześnie z tą ustawą wydane 
by ło  rozporządzenie, względem u trzym u jących  do ­
mowe zak łady  c z y l i  p ryw atne  pensyony. Ma ty c h  
g łó w nych  zasadach zostawała ta część do początku 
teraźnie jszego w ieku  , zmietiiohe ty lk o  zostało w  
1798 r. nazwanie uezyliszcz narodowych ha Szkoły. 

postęp  ośw ia ty  za  C e s a r z a  A l e x a ń ł » r a  I .
Panowanie  C e s a r z a  A l e x a i N d r a  Igo, za t ro ­

s k l iw ą  opieką i  staraniem Rząd u, względem roz­
szerzenia Marodow ego O św iecen ia , «znamiono­
wane by ło  szybkim  jego postępem. Mie tu jest 
mieysce w y l ic za ć  szczegóło w ie to w szys tko , co 
uczyniono podówczas dla rozw inięc ia  pożytecznych 
wiadomości , i wszystkie  następstwa ty c h  dobro­
czynnych  środków : dostatecznern będzie wspo­
mnieć: o w ydan iu  Ustawy o Cenzurze, która  za­
stąpiła uprzednie  rozporządzenia w  tey części ; o 
nadaniu nowego życia A ka de m ii  Mauk i  Sztuk Pię 
k n y c h  . A kadem ii  Rossyyskiey i inn ym  uczonym 
Zgromadzeniom , przeź p rzyw i le je  i pieniężne 
w s p a rc ia ;  o nabyciu i  o tw a rc iu  dla powszechne­
go u ży tku  w cale kosztownych B ib l io te k  i innych  
naukow ych  K o l le k c y y  i o hoyńych  pomocach dla 
doprowadzenia do s k i i lk u  uczonych i l i te ra c k ic h  
przedsięwzięć. Naukowa część O t r z y m a ł a  zupełnie 
nową i beźporównania obszernieyszą organizacją. 
W  r .  1802 ustanowione zostało ti la zarządu tą cźę-

*) Rozumieją się tu tylko szkoły, wchodzące w ogólny *y. 
atemat Narodowego oświecenia ; zakład zas dla jedney ja­
kiejkolwiek części lub w pewnym założone Cfelti, były i  
wprzódy. Nie będzie też zbytecznem objaśnienie, ze tu nie 
jest mowa o powrócdnych w poźnieysżyni czasie do Rossyi 
Gubernijach zachodnich, gdzie .świeckie szkoły, a w  te y  l ic * -
b ię  i  W ł ie ń ik i  U n iw e rs y te t,  is tu ia ły  ju ż  od X V I  w ie k tt.

ścią oddzielne M in is teryurr i.  Zaprowadzonemu pod 
prezydencyą M in is t ra ,  G łównem u Rządowi Szkó ł 
polecono by ło  ułożyć ogó lny p lan ich  urządzenia 
1 w e d ‘e wydanych w  i 8o5cim rok  ii p ie rw  iast- 
ko w j  eh P raw ide ł Narodowego Oświecenia, wszy­
stk ie  naukowe zak łady  postanowiono rozdz ie l ić  
na cztery rzędy: 1) Parafjalne, 2) Pow ia tow e, 3) 
Gubernialne czy l i  Gimnazya * i  4 ) U n iw e rsy te ty ,  
z k tó rych  każdemu wyznaczono O krąg  N aukow y, 
złożony z k i l k u  G u b e rn i i , pod zaw iadywan iem  
osobnego Ku ra to ra .  Na utrzyiitanie w szystk ich  
tych  z a k ła d ó w , prócz Okręgów Dorpackiego i  
W ileńsk iego, które m ia ły  już własne fi lridusze, 
rozkazano wydawać z dochodow Państwa przeszło
1,800.000 ru b l i  corocznie. Nowe U n iw e rs y te ty  
otworzone zostały w  Charkow ie* Kazan iu  i  D o r -  

acie , a w  poźnieyszym cźasie i  w  Sankt-Peters- 
urgu ; dawnieysze zaś M osk iew sk i i  W i le ń s k i ,  

nowe o trzym a ły  Ustawy; Oprócz tych  pub licznych  
zakładów, ustanowionych dla przygotowania m ło ­
dzieży do Obywate lskiey Społeczności, a śżcżegól- 
nie do s łużby Państwa* w  przeciągu la t dw ódz ie -  
atu panowania A l e x a n d r a  I*  założono znaczną l ic z ­
bę now ych  szkoły mających dżnaćzony* szczególny 
c e l ,  uprzednie zaś tego rodzaju rozszerzone i  u -  
doskonalone zostały. Prżez ciąg la t  czterech* od 
18 o4 do 1808 r o k u , gdy now y  sysiemat Narodo- 
■w ego Oś ecenia przyprowadzony został do skutku* 
otworzono przeszło iń o  i id w y c h  naukow ych  za­
kładów'.

Póznieyszś rozporządzenia*
Rozszerzanie i  pomnażanie l ic z b y  szkół, gtd- 

sownie do rzeczyw istey potrzeby i  ś rodków , t r w a ­
ło  i  w  poźnieyszym czasie. D la  pomnożenia śród 
ko w ich  działalności* oraz d la w ię k s z e j  t rw a ło ś c i  
i  jednostayności Co do żasad, na k tó ry c h  one b y ły  
zaprowadzone, w  1826 r .  uznano za rzecz potrze­
bną polecić osobnemu K o m ite to w i  U łożen ie  no­
w y c h  zupełnych Ustaw d la  wszystk ich  szkół, od 
początkowych do wyższych.Po obradach te go K o m i-  
te tu  w 1*. 1,828 wydane zostały Ustawy d la  G im ha- 
zyow i  Szkół Pow ia tow ych  i  P a ra f ia lnych  Sankt-  
Petersbiirsk iego * M osk iewsk iego * Kazańskiego i 
Charkowskiego Okręgów.

W  jednymże Czasie , z p rz y c z y n y  trudnośc i 
w  dozorze naukow ych  zak ładów  G u be rn i i  Sybe- 
r y y s k ic h  dla Kazańskiego U n iw ersy te tu ,  zak łady  
oddane zostały pod zaw iadywan ie  m ie jscow ych  
G uberna to rów , niezależnie od ustawy O kręgów  
Naukow ych . W  następnych la tach  szko ły  W i -  
tebskiey i M o h i le w s k ie y  G ube rn i i  w y ję to  zpod 
w iedzy  Sankt - Petersburskiego Okręgu i  oddane 
pod imieniem B ia ło rusk iego Okręgu dozorow i o- 
sobnego Kura to ra , k tó ry  także naznaczony został 
dla szkół Odeskich i Bessarabskich; W y d a n a  zo­
stała szczegółowa Ustawą d la szkół Z akaukask ie ­
go kraju. W  Sankt Pe tersburgu założono G łó w n y  
Pedagogiczny I n s t y t u t , d la kształcenia nauczy­
cie l i .  Nakoniec wydana (w  1828 r .)  nowa Ustawa, 
o Cenzurze i .  p rawa w łaśc ic ie ls twa  A u to ró w  na 
ic h  p l ody i  zabezpieczone zostały nowem  urzą­
dzeniem;

Stan te y  części w  18З0 i  І8З1 roku .
Dołączone p rzy tem  pięć ta b l ic  (Nra  i ,  2, 5, 

4  i  5) wykazu ją  porównanie z 18З0 i  18З1 roku ,  
stanu naukow ych  zak ładów , zostających pod w ie ­
dzą M in is te ryu m  Oświecenia w  całem Państw ie , 
liczbę osób, podniesionych w  tychże latach do sto­
p n i  naukowych, oraż stan B ib l io te k ,  dd tegoż M i -  
ń is te iyum  należących.

O d m ia ny  w N aukow ych  okręgach.
Ńa początku 1 8 З 1  roku, uczyniono nowe rOBl



dzielenie G u be m ia łnych  G lmnazyów i  innych  szkół 
m iędzy naukowe okręg i: wedle tego podziału od 
M osk iew sk iego  okręgu G ubern ia  Nowgorodzka 
odjętą została do Sankt-Petersburskiego , W o ro -  
neżska zaś do Charkowskiego; od Sankt Peters­
burskiego Smoleńska i  Kałużska do M osk iewsk ie - 
go; od W ileńsk iego  zaś M ińska  do B ia ło rusk ie ­
go , a W o ły ń s k a  i  Podolska do Charkowskiego 
ok ręgów , (d. c. n.)   ( 67. S. B .)

A re n s b u rg  dn ia  i 5 w rześnia .
Burza, k tó ra  z taką gwałtownością panowa­

ła  z dnia io  na 16 sierpnia, u brzegów Ju t landy i,  
zrządziła  i  u nas nieszczęśliwy przypadek. Z bu ­
dowaną tu  szkutę D ie  H o fn u n g  w ie lkośc i na 9З ła -  
sz low, pod dowództwem szypra D e B e ra , k tó ry  o- 
t r z y m a ł  w ie lk i  z ło ty  medal, na wstędze S. A n ­
n y , za d ługo le tn ie  szyprostwo, ro z b i ł  się u B lo k -  
bausu nie daleko H erynga , na drodze z H u l ła  do 
A iensburgd , z ładunk iem  węgla kamiennego. Sta­
te k  ro z b i ł  się zupełnie, przyczćm te ł  szyper z o- 
śmiu maytkam i u tra c i l i  ły c ie ,  i  ty lk o  jednemu z 
n ic l i  udało się w yp łyn ąć  na desce. Dnia 6 w rz e ­
śnia b y l iśm y  św iadkami strasznego, a nawet n ie­
pojętego, zjawiska. O 11 tey zrfcna podczas jasney 
1 spokoyney pogody , wsźedł na m ie l i /nę  między 
A rensburgiem a wyspą Abro, lezącą ztąd o w iors t 
10, A n g ie ls k i  okrę t B leyer, pod szyprem T hom p­
son, k tó r y  p ły n ą ł  z R y g i  do New-Gestie, z ładun­
k ie m  surowych  skór, lnu  i  p ieńk i;  szczęściem je­
dnakże udało się po d w u d n io w e j  robocie i p rzy  
usilnem staraniu tuteyszego domu handlowego S. 
F .  S z m id ta , w prow adz ić  statek ten do farwate- 
r u  , tak, że dnia 8 mógł już oa znowu w yp łynąć 
na morze. Rzecz niepojęta, d la czego szyper zbo­
c zy ł  ze zwyczayney drogi, o..naczoney na w szy ­
s tk ich  kartach m iędzy wyspą A b ro , a brzegiem 
K u r la n d z k im ,  a lbowiem przestrzeń między A b ro  
iO eze lem , z p rzyczyny mnóstwa m ia łk ich  mieysc 
i  r y f o w ,  wcale jest niebezpieczną dla okrętów', 
zwłaszcza p rz y  n is k ie j  wodzie. Zdaje się, że n ie ­
szczęsna wróżba k ie ru je  tym  okrętem i  jego szy­
p rem, pon ieważ w miesiącu czerw cu  t. r. on na* 
szedł na r y fę  p rzy  naszey wyspie, n ieda leko  Ce- 
r e ls k ie y  la ta rn i ,  zkąd został sprowadzony p rzy  
pomocy pogran iczne j straży komory ce lney , u- 
t rac iw szy  ty lk o  jeden maszt. (G .S .P .)

P & u s s r.
B e r lin  dn ia  16p a źd z ie rn ika .

X iążę  von C la ry  i  A ld r in g e n  z H a l le r  s tadu , 
a KLrólewsko-Szwedzki Jene ra ł-P oruczn ik iR adźca  
Stanu , H ra b ia  Low enh ie ltn  ze S to lh o lm u  p rzy ­
b y l i  ; w y jech a ł zaś , Szambelan i Radźca lega- 
c y y n y ,  jako poseł n ad zw ycza jny  i  M in is te r  pe łno ­
m ocny p rzy  K r ó lu  Be lgów , P . A r  n im , do B r u -  
x e lli.

D . 17. Rzeczyw is ty  Radźca T ayn y  Rządu 
N a jw yższego  i  Szambellan, H rab ia  H a rd e n b e rg , 
w y je c h a ł  do Szlązka.

D . 18. P r z y b y l i : R zeczyw is ty  Radźca T a y ­
n y  Rządu N a jw yższeg o ,  d y re k to r  spraw d u ­
chow nych  , oświecenia i  w ydz ia łu  medycznego 
w  M in is te ry u m  , JSicolovius , z L ip ska  , Rzeczy­
w is t y  Radźca T a y n y  W .  X .  M ek  lemburgsko Stre- 
l ic k ie g o ,  i-o/i D e w itz  , z N e u -S tre lilz . Śzambelan 
K r ó la  Duńskiego, Poseł n ad zw ycza jny  i M in is te r  
pe łnom ocny p rz y  tu te jszym  Dworze  , H rab ia  Re- 
v e n tlo w , z H a m b u rg a . P rezydent Kam era lny , 
X c ia  Schw arzburg-bondershausen  von № eise , z 
Sonders-hausen.

W y je c h a l i :  Cesa.rsko-Rosyyski W ic e -K a n c le rz  
i  M in is te r  spraw z e w n ę t rz n y c h ,  H rab ia  Nessel- 
rode , do S t.-P e te rsbu rg a . K ró le w sko  - Szwedzki 
Jenera ł poruczn ik  i  Radźca Stanu, Hrabia  Lów en ­
h ie lm , do D rezna. Poseł n ad zw ycza jny  i  M i n i ­
s te r  pe łnomocny K r .  J m i B r y ta n i i  W .  p rzy  tu ­
te js z y m  D w orze , H r .  M in to ,  do T e p litz .  ( G .P .S .)

S A  X  O N  I  A.
D rezno  d. 2 p aźd z ie rn ika .

Bardzo m ała  l iczba P o la kó w , k tó rz y  się do­

tąd tu zn a jdu ją  , o trzym a ła  n iecofn iony rozkaz, 
w  jak na jk ró tszym  czasie, D rezno  opuścić, i  nie bez 
trudnośc i przez różne układania się, od M in is t ra  
Angie lsk iego p rzy  tu te js z y m  d w o rz e ,  pasporta 
do A n g in  o trżymują. Nawet przez lekarsk ie  św ia­
dectwo udowodniona choroba i  słabości ciała nie 
bywają  uważane ; zapewniają jednak , że niema- 
jącym  z pomiędzy nich w łasnych 4rzodkow,qd w ładz 
na jw yższych  c y w i ln y c h  bywa im  udzie lone opa­
trzenie. {K . H .)

A  И O Г. I A 
L on dyn  dn ia  8 p aźd z ie rn ika .

K r ó l  uda row a ł L a d y  K e nn e dy  E r  skinę, od­
w iedzeniem w  w ieysk iem  jey mieszkaniu w  fs te -  
w o rth  we c z w a r te k —— W  Sobotę K ró le w s tw o  Ic h -  
mość b y l i  na obiedzie u X ię z tw a  G loucester w  
B o g s h o t-P a rk , na w ieczór p o w ró c i l i  do W in d ­
sor. Ju tro  NN. F F .  oczekiwani do miasta.

Tu te jsze  gazety z p ry w a tn y c h  doniesień ma­
ją z M a d ry tu  pod 26 września , że tam już śmierć 
K ró la  p rzew idywano. P .A r io n a  po ca łym  k ra ju  na­
tę ż y ł  śrzodki ostrożności p o l i c y jn e j .  W ie lu  kon- 
stytuoyonistóm z M a d ry tu  ustąpić zalecono Spo­
dziewano się n a w e t ,  że reg iment X ię ż n :c z k i 
A s tu ry y s k ie y , o kons\ytucyonalizm  podeyr/any, ze 
s to l icy  w ys łan y  będzie. Dotychczasowy Poseł 
Ang ie lsk i Р . A d d in g to n  ,  26 m ia ł  audyencyą po- 
żegnajną.

Śm ierć K ró la  F e rd y n a n d a , i  zagadnienie o na­
stępstwie tronu  Hiszpańskiego, stało się gazetom 
tu te jszym  powodem do różnych  roztrząsań i  w n io ­
s k ó w , k tó re  M o  m in  3 -Post na teru kończy , iż , 
jeże li żadne obce \vdanie się nie nastąpi, Naród  
H iszpański, bez naymnieys,zego k r w i  roz lew u o- 
św iadczy się za D on  C a r  losem', jeże liby  zaś, ja k  
w  P o r tu g a lii,  obce R ządy w d a ły  się, w tedy  za­
pewne woyna domowa mogłaby całą H iszpanią roz­
szarpać.

Dzisia też A lb iondonos i, wczora przez Glob um ie­
szczoną, a przez gazetę C o u rr ie r  w  w ą tp l iwość po­
dawaną wiadomość , że D on  C arlos, P o r tu g a lię  
m ia ł  opuścić, udająć się do H is z p a n ii, i  naype- 
w u ic y  w  Toledo  K ró le m  będzie ogłoszony.

Jenera ł M in a  w y ł -Лзга się ztąd p rz e iP a ry ź  do 
p o łu d u io w e y  F ra n c y i.  Śm ierć  K ró la  H iszpań­
skiego ry c h ło  go zdeterm inowała  do wykonan ia  
tego przedsięwzięcia.

W  b i tw ie  pod L isb on ą  dn ia  5 września, 
poleg ł siostrzeniec X ię c ia  P a lm e lH , D on  А іе х а п -  
d e r da  Souza C outinho , syn Margrab iego S a n ­
ta  I r ia .

W czo ra  o d b y ły  się zaślubiny W ic e -H r a b ie -  
go F o rd w ic h , starszego syna i dziedzica H rabiego 
C ow per, z L ad y  A n n ą  F lo re n c ją  G re y , starszą 
córką  pierwszego M in is t ra ,  w  kościele St. James. 
Po obrzędach ś lubnych, w  mieszkaniu Hrabiego 
G rey  by ło  śniadanie, na k tó re  zaproszeni b y l i  X ią -  
żę i X iężna L ie v e n , X ią ż ę  E s te rh a z y . H ra b ia  
R ipo n  , L o rd  P a lm e rs to n , P ru s k i  i  D uńsk i Po­
słowie, i  w ie le  in n ych  wyższych osób. — H rab ia  
i Hrabina Cowper, ju t ro  na Ląd  wyjeżdżają.

Poseł Rossyyski i  jego Małżonka daw a li  za­
wczora w  A sh b u rn h a m  obiad , na k tó ry  między 
inn ym i b y l i  zaproszeni L o rd o w ie  P a lm e rs to n , 
M elbou rne  i  C ow per. P. Dedel, i  sprawujący in -  
teresa francuzk ie  P. B a c o u rt , i w y je ch a l i  wczora 
do swey w ie j s k i e j  posiadłości w  R ichm ond.

L o rd  A lth o rp  p o w ró c i ł  już ze w s i:  n ie k tó ­
r z y  powod tak prędkiego pow ro tu  jego do m ia ­
sta upatru ją  w tem, że się w  L o n d y n ie  p o tw o rz y ­
ł y  towarzystwa, w  celu odm ów ien ia  płacenia po­
datków.

W  miastach M a lb a ry  i  D ev iies , pomiędzy 
w o js k o w y m i  p o tw o rz y ły  się k lu b y  fek tów .

— D n ia  11 —
K r ó l  p r z y b y ł  zawczora do pałacu St. James, 

gdzie J. K . M .  b y ł  p rzedstaw iony Poseł nadzwy­
c z a jn y  K ró la  G recy i,  X iąźę  Suzzo. Potem K r ó l  
udz ie la ł  posłuchanie różnym  M in is t rom .

Posłowie, G reck i X iążę Suzzo, H annow ersk i,  
obadway Be lg iccy , P. D edel, i  sprawu jący in te -  
ressa Francuzkie, mieli wczora pomówienie z Lot-



dem P n h n e rs to n e m , w  urzędzie spraw zewnę­
t rz n y c h .

Prezes Iz b y  l iand low ey  L o rd  A u c k la n d , z 
В г и х е і і і  p o w ró c i ł  i  o d w ie d z i ł  wczora L o rd o w  
A lth o rp a  i  P a lm e rs ton a . _

G /o ie  donosi, iż mówią, że X ią ż ę  f /  
g7 <m i  m łodszy syn jego L o r d  C. W e lh le y , w kró tce
do B e r lin a  pojadą.

P od ług  Glubu, M a jo r  N a p ie r , b ra t  A d m ira ­
ła ,  ma objąć dow ództw o  reg im entu , z 1,000 ludz i 
złożonego, pod im ieniem G óra low -J \ap ie ra^  w k r ó t ­
ce do P o r tu g a li i  wyjeżdża.

T im es  donosi: „  Z  КШ апоѵа , miasta w  A l*  
g a r  w  i i ,  p ro  w i ney i  Portuga lsk iey  położonego, p rzy ­
szedł l is t  pod g tym  wrześn ia , podług którego 
w szystk ie  znakomitsze osoby, w y jąw szy  Konsula 
Angie lsk iego, w y  mordowane tam zosta ły . Bardzo się 
obawiać należy, ażeby ta wiadomość p raw dz iw ą  
n ie  b y ła  ; i  źe to jest jeden p rz y k ła d  z mnóstwa 
okropności, jak ich w  tamtey części P o r tu g a l i i ,  ge- 
ry l la s o w ie  i  różne zbroyne b a n d y , j pod pozorem 
walczen ia  za D on IIPguelem , dopuszczać się mo­
gą. Chociaż ostatnie l is ty  datowane b y ły  z L is ­
bony  24 września, jednakże z A l  g a r  w ii,  prócz po­
wyższego, żadnego poźnieyszego do 5go września 
n ie  m ie l iśm y .

Jenera ł M in a  teraz  się w  B a th  znayduje.
L a d y  M o rg a n  z mężem sw ym  z В г и х е Ш  tu  

p rzyb y ła :  w kró tce  pojedzie do D u b lir iu .
Przec iw  Panu H e r o n , jednemu z sekreta­

r z y  Jeneralnego Pocztamtu w  D ub lin ie  , bardzo 
mocne zaszło oskarżenie, za o tw ie ran ie  l is tów .

Te  m i dn iam i w  Y o rk u , pod p rzewodn ic tw em  
A rc y -B is k u p a ,  b y ło  l iczne zgromadzenie znakom i­
ty c h  osób miasta i  h rabstwa, na k tó re m  jednozgo- 
dn ie  postanowiono nieśmierte lnemu przy jac ie lo ­
w i  lu d z k o ś c i ,  U  ilb e rfo rc e o w i p o m n ik ,  w  za­
k ładz ie  im ie  jego noszącym urpieścić, albo, jeże­
l i  o f ia ry  wystarczą, m onum ent w ys taw ić .  (A l lg . 
P r .  St. Z e it.)  _____

F  a a  я o r  a .
P a ry ż  d n ia  7  p aźd z ie rn ika .

W c z o ra  jeden z adjutantów M in is t ra  w o j ­
skowego gońcem do M a d ry tu  w ys łany.

W  C o u rr ie r  F ra n c a is  czytamy: „S k u tk ie m  roz­
m ow y  m iędzy Posłem Bossyyskim, a X ięc iem  B r o ­
g lie , o d b y ły  się dw ie  rad y  m in is te rya lne , z k tó ­
r y c h  powtórna zaczęła się około  ymey w ieczorem 
i  t rw a ła  do 2 ie y  z północy. Dzis ia  w  b iórach M i ­
n is t ra  woyskowego w ysy ła ją  rozkazy do w y r u ­
szenia woysk. Ściąganie ko rpusu  pod Pyrenea- 
n i i  i  następstwa w y n ik n ą ć  ztąd mogące bardzo się 
n ie zgadzają ze znaczną redukcyą , przedsięwziętą 
w  reg im entach. A le  zawsze tak, k iedy  M in is te -  
r y u m  chce w  zagranicznych powagę zapewnić , 
zaczyna się w te d y  p rzychy lać  do re w o lu c y i— Sta­
r y  to  obró t , pięć lu b  sześć razy już używ any  i  
zaniechany, bo Rząd bar.dzo dobrze zna, ze do n i ­
czego nie dop row adz ił .  P rzych y le n ie  się do re ­
w o lu c y i  l ipcow ey , rów n ież  mało może bydź t r a ­
fne m , jak  i  groźna postawa p rz e c iw k o  zagrani­
cznym.

Obozy pod St. O m er, Y a ttig n ie s , M aubeuge  
i  R ocroy  d. i 5 zdjęte zostały. Regimenta, k tó re  te 
obozy sk łada ły ,  jako i  te ,  k tóre  pod L u n e o ille m  
b y ły ,  n* zwyczayne swe leże powracają. Marsza­
łe k  G e ra rd  woyskom obozu Y a ttig n ie s  przez 
rozkaz dz ienny zadowolenie swe z ich  postawy 
i  ćw iczeń oświadczył.

—  D n ia  8  —
W c z o ra  oko ło  4 ley  zrana X ią żę ta  O rlea ń ­

s k i i  N em ours , tudzież J o in o ille  i  Л и т а іе , w y je ­
c h a l i  ztąd do Cornpiegne.

Sprawujący interessa hiszpańskie , H r .  Co- 
łom b i, podał wczora M in is t r o w i  sp raw  z e w n ę trz ­
n y c h  l is t  swojego d w o ru  z uw iadom ien iem  o śm ier­
c i  K r ó la  F e rd y n a n d a  F i l .  K r ó l  sku tk iem  te ­
go o z n a jm ie n ia  za lec i ł  p rz y w d z ia ć  sześciotygo­
dn iow ą  żałobę.

Gazeta C odzienna  d o n o s i , że wczora w ie ­
czorem nadeszły l is ty  z H is z p a n ii  , pod ług k t ó ­
r y c h  w  p ro w in c y a c h  hiszpańskich, А іа ѵ а  i  G u ip u -

scoa, zamieszki w y b u c h ły ,  w  i fm ych  D on  C arlos  
K ró le m  ogłoszony, a w M a d ry c ie  samym między 
pospólstwem, a dwoma w  s to l ic y  stojącemi p ó łka ­
m i, niezgody okaza ły się. Gazeta 7 'etnps w y m ie ­
nia B ilba o , sto l icę p r o w in c j i  B is c a ji , jako m ia­
sto, k tó re  D on  C arlosa  rów n ie ż  K ró le m  o bw o­
ła ło . Gazeta R ć n o ra tc u r  donosi, że Don C arlos  w  
B a d a jo z  przez stojący tam garnizon z ot warte  m i rę ­
kam i p rzy ję ty  i  K ró le m  w y  k rzyk  n iony J o u rn a l des 
D ćbats  mniema p rzec iw n ie , że, jeże liby  te  w y p a d ­
k i  rzeczyw iśc ie  zaszły, już by te legra f dotychczas 
o n ich  doniosł, A  tymczasem wszys tk ie  p ap ie ry  
na g ie łdz ie  znacznie spadły.

X iężua  D in o  z w u jem  swym, X ię c ie m  T a l­
ley randem , do V a lenęay  wyjechała.

M ó w ią ,  że P . T h is rs  ju t ro  ma w y jechać  do 
Rouen  i  Н аѵги .

Różne tnteysze gazety mają wiadomość , .  że 
Jo u rn a l des Dćbats  ma sobie wyznaczonego za­
s i łku ,  іЗ.ооо f r .  na miesiąc.

Oddzia ł jeden Tow arzys tw a  P ra w  C z łow ie ­
ka zebrał się wczora na ucztę p rzy  rogatce des 
am andiers. Podczas sto łu  wnoszono b u n to w n i­
cze toasty, a gdy kommissarz p o l ic y y n y  zu życ iem  
oddzia łu  żo łn ie rzy  p o l i c y jn y c h  zgromadzenie do 
roze jśc ia  się zmuszał, na pó łp ja n i b iesiadnicy szli 
przez ulicę krzycząc: niech Żyje  rzeczpospo lita—  
p re cz  L u d w ik a  F i l ip a .  Na b u lw a rach , gdzie ta k u ­
pa powiększać się zaczęła, p rz y b y ła  siła z b r o j ­
na i  przez uwięzienie  n ie k tó ry c h  spokoyność p rz y ­
w róc i ła .

Piszą z B re s tu  pod 5 t .  m.: „F rega ta  A t h a * 
la n ta  p rzyby ła  wczora wieczorem do p o r tu  na­
szego, mając na pokładzie  sw ym  K o n t r - A d m i r a -  
ła  M dckau, i  stanęła na k o tw ic y .  A th a la n ta  27 
z. m. w y p ły n ę ła  z C herbourga . S ta tk i  parowe 
A rd e n t  i  S p h yn x  z b ryg iem  C apric ieuse  dzisia ztąd 
w yp ływ a ją . Teraz znayduje się 12 w ie lk ic h  ok rę ­
tów , pod żagle w yyśdź  gotowych; od dawnego już 
czasu większa l iczba  w  B re śc ie  ok rę tow  nie b y ła  
zgromadzona.

—  D n ia  д  —
K r o i  dzisia o p o łu d n iu  p r z y b y ł  do miasta i  

p rezydował na Radzie  M in is t ró w ,  d w ie  godziny 
t rw a ją c e j ,  a potem do S t. C loud  p ow ró c i ł .

Senttne lle  de B ayonne  donosi pod 3 t .  m.: 
„S łyszym y , że jeden z mieszkańców naszego m ia ­
sta posiada postanowienie D on  C arlosa , przez k tó ­
re on Hiszpanom zaleca, t y lk o  w łaśc iw ym  w ła ­
dzom bydź posłusznymi- Rozum iemy jednak, źe 
to postanowienie już przed śmiercią F e rd yn a n d a  
V l ig o  nastało : gdyż n iepodob ieństwem  by łoby , 
ażeby wiadomość o śmierci K ró la  doszła D o n  C a r­
losa  w  P o r tu g a li i , i  żeby ztamtąd postanowienie, 
to do B a y o n n y  przyyśdź mogło, ѴЛ dz is ie jszym  
N . Jo u rn a l des P a r is  czytamy: „P o d łu g  w iadom o­
ści, otrzyma ney z B a y o n n y , k rą ż y ło  tam , że w  
B ilb a o  rozruchy w y b u c h n ę ły  i że Rząd siłę z b r o j ­
ną do tego mieysca posłał. Z by tk ie m  b y ło b y  do­
dawać, że ta wiadomość potw ierdzenia potrzebu- 
je;“ — Inna znowu wersya jest taka, że ocho tn icy  
ro ja l is towscy w  B ilb a o  D on  C arlosa  K r ó le m  w y ­
k rz y k n ę l i ,  i  K o r re g id o ra  zamordować m ie l i , p u ­
czem woyska z S t. Sebastian  p rz y b y ć  i  te ro z ru ­
c h y  uśmierzyć m ia ły .—  „ W c z o r a ,  pisze Q uoti-  
dienney w  salonach, w  k tó ry c h  dobrze o rzeczach 
wiedzą, bardzo przychy lne  d la  D on  C arlosa  w ia ­
domości k rą ż y ły .  Z ap e w n ia ją , że K ró lo w a  u j ­
rzała się przymuszoną, d la powstania, z M a d ry tu  
wyjechać, i  że w  różnych  miastach p ro w in c jo n a l ­
n y c h  Don Carlos  już  jest ogłoszony.— Ze wszyst­
kiego tego okazuje się, ze n ic  pewnego o rzeczach, 
w  H iszpan i i  do nas nie przyszło.

Z w y c z a jn ą  drogą p rzysz ły  tu  gazety m a­
d ry c k ie ,  dochodzące do 1 i  n ic w ięcey nie zaw ie ­
rają, ty lk o  już udzielone dekreta . N o w y  ang ie l­
ski Poseł, P . Y il l ie r s , p rz y b y ł  tam 29 września, 
zatem w sam dz ień śm ierc i K ró la .

Jene ra ł-P oruczn ik , l i r .  H a r is p e , odbywa jący  
teraz podróż in s p e k c y jn ą  , o t rzym a ł dow ództwo 
korpusu woysk , zgromadzonych w  D o ln y c h -P y - 
ry n e a c h  i  w  oko l icach  B a y o n n y . D y w iz j ą  jaz­
d y  ma dowodzić Jen. Por. H r .  B o n y -d e -C a s le lla -



пё. Nacze lnym  Wodzem ma bydź Marszałek M o*  
l i t o r . Jenera ł S chram m  wczora k u  granicom h i ­
szpańskim wyjechał.

Ѵ ісе -H rab ia  C ha teaubriand  p rz y b y ł  tuyyczo-
ra  z P ra g i*

K ró le w s tw o  Belg iyscy na i 8 ty  t.  ta. w  Com* 
p iegne  są spodziewani.

Ściąganie woysk k u  Pyreneom , ż większem 
wrażeniem od publiczności przy jęte  zostało, a n i ­
że li  się sam Rząd spodziewał, i  szczególniey w ie l ­
k i  w p ły w  m ia ło  na cenę papierów.

P re fek tom  departamentów Pyreneyskich roz- 
kązy  posiano, ażeby w szystk ich  zbiegów konsty­
t u c y j n y c h  o 4o godzin od gran icy  oddali l i .

M ów ią , że Jenera ł F a b o ie r  z poleceniami do
G re cy i  pojedzie. ^  и

58my p ó łk  l in io w y  w yszed ł z P a ry ż a  lb  t. 
m. na garnizon do S tra zb u rg a .

X ią ię -P o k o ju  Godoy ma się teraz zaymó- 
wać uk ładan iem  pam ię tn ików  swoich o zarządzie 
H iszpanii .

Oddawna w  P ary& u  mieszkający, Soletni W ło c h ,  
В ііо п а ко / t i ,  wczora przez po licyą  aresztowany zo­
stał: p rzyczyna tego niewiadoma.

— U n ia  10 —
Zawczora A us tryack i  sprawujący interessa, 

Poseł Sardyński i  Jenera ł D a r r iu le  m ie l i  u K r ó ­
la audyencye. W czo ra  K r ó l  pracował z M in i ­
strem hand low ym .

Dotychczasowy Poseł A n g ie lsk i  p rźy Dworze 
M a d ry c k im ,  P. J d d in g ta n ,  z M a d ry tu  tu p rzyby ł.

J o u rn a l de P a ris , a po,tym i  M o n ito r, zbijają 
zmyślone w ieści, o poróżnieniach między M in is trem  
spraw zew nętrznych, a pewnym Posłem, _wzglę ­
dem uznania m łodey K ró lo w e y  Iz a b e lli, i  że na­
w e t  n iek tó rzy  z ciała dyplomatycznego o paspor- 
ta p ros il i ; takoż  i  o rozruchach w H is z p a n ii fa łszy ­
we b y ły  wieści.

Pst F h ie rs  m ia ł  wczora tajemną rozmowę ż 
b y ły m  M in is t re m  spraw ied liwośc i, P. М егіік.ощ  
do k tó rey  i  P. M on ta lW e t należał. M ó w ią  zno­
w u ,  że P. M e rilh o u  o trzyma t y t u ł  W ie lk ie go  Sę­
dziego A lg ie ru .  . .

A rm ia  Półrincna zupe łn ie  rozwiązana. Ubo­
ży  k tó re  b y ły  w  departamentach Północnym, Pas- 
dc-Calais i  Ardennes, ibgo zostały zwin-ione.

X iążęta Jo in o ille  i  A  um a i e, z Compiegne dd
St. C loud  pow róc i l i .

J o u rn a l des D ebat i  wyraża: „P o d ług  lis tów 
p ry w a tn y c h  z M a d ry tu  pod l  t. m., żadne w  tey 
s to l icy  nie zaszły roz ruchy . B ilb a o  w rzeczy sa- 
m ey  by ło  teatrem niespokoynych wydarzeń: ale 
porządek został p rzyw rócony  przez władze c y w i l ­
ne i  woysk o we. L is t y  ztamtąd 3go t. rm pisa 13 
donoszą, że p rzy  odeyściu poczty wszystko w m ie ­
ście b v ło  spokoynie. .

W czo ra  około godziny 11 tey, sprawujący i n ­
teressa hiszpańskie, f l r .  Colornbi, m ia ł bardzo d łu ­
gą rozmowę z H ra b ią  Pozzo d i-B o rg o , a po n iey  
uda ł się do różnych poselstw.

Jenera ł B u ge a ud , na mieysce Jenerała L a i-  
det, k tó ry  brygada w  B a yo n n ie  dowodzie' miał, na­
znaczony jest dowódzcą jedney brygady pieszey w 
P a r y  id .

—  D n ia  11 —
B y ł y  angie lski Poseł p rz y  Dworze H iszpań­

sk im , P. A d d in g lo n  i  L o r d  G ra ito ille , zawczora 
w ieczorem u K ró la  w  St. C loud  m ie l i  p rywatne 
posłuchanie.

O w ypadkach  zdarzonych w B ilb a o , jedna 
z dz is ie jszych  gazet w ieczornych donosi: „Spokoy- 
nośd w  B ilb a o  d. 3 t. m. zupełn ie została p rzy­
w róconą. A le  następnego dnia, o godzinie 6 tey 
w ieczorem, m n ichy  z k lasztoru Franciszkańskiego, 
n ie  daleko miasta, we wsi A lb ia , na d rug iey stro­
n ie  rzek i  położonego, w ysz l i  ze swego mieszka­
n ia , i  niosąc K rz y ż  przodem, uda li się, na czele 
bata lionu  ocho tn ików  ro ja l is tow sk ich  ze wspom- 
n ioney w iosk i  do B ilb a o ; ocho tn icy  z B ilb a o , H u r
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t o  i  B ó g ó b a  i przyłączyli się do n ich  1 wykrzy­
k n ę l i  K a ro la  V . Chc ie li  uw ięz ić  obudwu d epu ­
towanych Phagon  1 Z,avala\ a gdy  ich  mieć nie 
mogli,  p o c h w y c i l i  w ięc szwagra pie#wszego z n ich , 
P . M rechago, k tó ry  zamordowany został. K o r re -  
g id o r  M o ta  do więzienia zaciągnięty b \ł.  W  
mieście powszechny przestrach panuje. Poczta t  
B ilb a o  do B a y o n n y , która te w iadomości p rzy ­
w ioz ła, opatrzona b y ła  l istem podróżnym jedne­
go z p rzywodźców powstania. Roja liśc i z całey o- 
k o l ic y  rnassami tam śpieszą, tak  , źe D on Car/os 
przynayrnniey w p ro w in c y i  B is k a ji,  K ró le m  uw a­
żany bydź musi. Goniec jeden z M a d ry tu  jadą­
cy został przejęty. S iła zbróyna w B is c u ji może 
bydź na 12 lu b  i 4  tysięcy liczona , i  je<t obawa, 
aby się to woysko za h o n  Car/osem  nie oświad­
czyło. B ilba o  ze sv\ oitn te rry  toryum l iczy i 3o,ooo 
mieszkańców, a w  klasztorze Franc iszkańsk im  w 
A lb ia , zkąd p ierwszy dano popęd, znayduje się 
167 m n ichó w .“ — Sku tk iem  tych  wiadomości, dzi- 
sia pap iery z i lowu spadły. M irusteryafne gazety 
milczą o wypadkach w B ilbao . Povv\ższa w iado ­
mość jest z M essager-des- Chambres wyję ła, i  w 
Jo u rn a l des Debats przedrukowana. ( G. JP S.)

Nay młodszy syn B o u rm o n ta  znayduje się w  
B e a u m o n t, n ieda leko Nantes. W  zachodnich 
departamentach , dnień 29 września przeszedł 
w praw dz ie  spokoynie; donoszą jednakże, że około 
З00 Szuanó w około da w nie yszego klasztoru T r a ­
p is tów  vv L a  M e ille rd y e  krążą, i  że k i lkase t ludzi, 
po części cudzoziemców, do owego okręg z p rzyby ło . 
W  ostatnich dniach września około półtora  m il iona  
I r .  pomiędzy tamtejszy cli ieg ity  hlistów rozdano.

-Kiązę T d t/ё) ra n d , jak już donieśliśmy, w y ­
jechał do zamku swego P a lenęay. M&wią o za- 
szłem między k r o je  rn a n im  poróżnieniu. H rab ia  
P ozzo-d i-B o rgo  codzień po godzin dw ie , t r z y ,  u 
X ię c ia  przebywał. W czo ra  L o rd  G ran o ille  i  po­
seł hiszpański b y l i  uczęstrtikami ty c h  rozmów.

H rab ia  M esnafis , 59 z. m. w  podróży swey 
do A n g l i i  przez L y o n  p rzyb y ł.  (A .  H .)

O g ł o s z e n i a *
3 * Od W i le ń s k ie g o  G uberu ia tnego  Rzą­

du ogłasza eięj i i  d la  uskuteczn ien ia  p r z e w o ­
dzącego się p rzez p ro w i t i i i t s k ą  Z w ie rzch n o ść  
ekarbowego uzyskania 7^047 ru b l i  55 kopiejek., 
ua żydzie P o uedc isk im  S z t re b - k n  i jfa imkiua 
S łon im sk im  , za n ie do s ta w io ny  do D yneburga  
p ro w ia n t ,  pod ług k o n t ra k tu  7, zarządzającym m a­
ją tk ie m  X ię c ia  Z  u bo w a P o łh o w y m  sggo m a r ­
ca 182З ro k u  z a w a r ty m ;  w y s ta w io n y  tia p u ­
b liczną  przed aż d re w n ia n y  dóm  , z im e r o i  
p rzy  n im  z a bu do w a n ia m i,  ocen iony 262 ru b le ,  
i  różna ruchomość, І08  rub ,  4 o kop. assygoa- 
суаш і, w  W i ł k o m ie r - k im  pow iec ie ,  miaste żka  
Pouiede ln , zaaydu jące  s ię ,  do Ska rbow ego  d e ­
b i to m  żyda S łon im sk iego  należące, i  k o  tem a  
przeznaczone te rm in y  d la ta rg  * dn ia  22 na-  
etępującego miesiąca l is topada  , a d la  p rz e ta r ­
gu we t r z y  d n i  po n im ;  ja k o w e  ta rg i  01 a ją 
bydź  odbyte  w  W i łk o m ie r s k im  M i^ysk ir t i  R a ­
tuszu; a zatem życzący ko p ić  w yźey  w y r a ­
żony d re w n ia n y  dom , z n ie k tó re m i  do niego 
t ia leżącem i za bu do w a n ia m i , i  ruchom ość, ze­
chcą p r / y b j d ź  na w yż  rzeczone te rm in y  do 
pomiemoneg;> R „ tn *z a ,  gdzie  będą o b ja w io n e ;  
poprzedzające ko t idyoyo , opisanie dom u i fn u -  
duszd, i dz ies ięc io le tn ia  p ropo reya . dochodow  
z dom n. P a ź d z ie rn ik a  6 du ia  18ЗЗ roku< 

S o w ie tn ik  Ł a w ro v v g k ‘n 
S e k re ta rz  K o w a le n o k .
N a c z e ln ik  S to łn  P u rz y c k i .  (119З)
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